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Fabryka Sukienna w G ubernii W oronezkiey sta» 
rśniem  swojego właściciela Tytularnego Konsyliarza 
Tuli nom a została doprowadzona we wszystkich czę­
ściach swoich do takiego porządku , źe może się li­
czyć w rzędzie najlepszych tego rodzaiu. Między in- 
nemi zakładami godne są szczególney uwagi rozmai­
te machiny służące do ulgi w pracy i zmnieyszenia 
liczby rąk rzemieśniczych. Właściciel wydał na to 
znaczne summy. W roku 18 13 przez gorliwość swo- 
i ą , oprócz ilości, do k tórey się obowiązał, dostawił 
ieszcze 10,000 arszyn sukna żołnierskiego. W  po­
czątku teraźniejszego roku ofiarował także dostawić
10,000 su k n a , nad ilość mającego się dostawić z o- 
bowiązku. Oprócz tego zaprowadził na swoiey fa­
bryce wyrobek sukien ciękich na wzór Hollenderskich, 
których próbę przedstawił. Za t*ką gorliwość, tak 
co do udoskonalenia wyrobku sukien w powszechno­
ści , iako też  dostarczenia sukna do Skarbu , JEGO 
CESARSKA MOSC Naymiłościwiey raczył rozkazać 
oświadczyć temuż właścicielowi N ajw yższe swoie u- 
kontentowanie. ( z Pocz. Półn.)

Po między wielą dowodami wspaniałości i szczo- 
d r o ty , z iaką naród Rossyyski stara się zabeśpieczyć 
los wojowników ranionych na polu chw ały, iest ra ­
chunek , k tóry  Gazeta Inwalida Rossyyskiego pod d. 
1 Maia r. t. umieściła. Z tego rachunku okazuie sie, 
że w przeciągu pułtora miesiąca , to iest od i3go 
Marca do lgo Maia , przysyłane ofiary do kassy In ­
walidów tak były znaczne, iż kapitał Inwalidów zło­
żony na C e s a r s k i m  Lombardzie, który dnia i3go 
Marca r. t wynosił i 4ó,5oo rubli, do dnia jgo M a­
ia  te goż roku urósł do 275,600 rubli , oprócz wyda­
wanych wspomożeń potrzebującym na raz ieden , o- 
płaty Inwalidów , i innych wydatków.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  U A N  С у  A.

L ist homissarza Rządowego przy Departamencie 
W o yn y  do Jenerałów dowodzących dyw izyam i woien- 
n e m i.

Paryż 27^6 Kwietnia 1814.

„  M. Jenerale 1 K ró l przybył do Francyi. J K. 
Mość s 5go t. m. wylądował w C alais , i stamtąd udał 
się w podróż do Paryża. T ę  radosną nowinę ogło­
sisz W P . dziennym rozkazem , i wystrzałami "artyl- 
leryi we wszystkich twierdzach pod iego rozkazami 
będących-----Proszę przyiąć &c.

Podpisano. Jen. Hrabia Dupont.
Gazety Francuskie zawitiraią list г Calais s 4go 

K w ietn ia  pisany , który zawiera opis przybycia do 
portu  Ludw ika XVIII. w towarzystwie Xięźny A n-  
gouleme, Xięci& de Cond^ i Xięcia de Bcurbon , rado­
ści i okrzyków Indu $ uroczystego odśpiewania hy­
mnu dziękczynienia w Kościele K a ted ra lnym , j ten 
piękny wyraz K r ó la , który rozkazniąc oddalić się 
straży , r z e k ł : ,, Pozwólcie , niech się każdy F ran ­
cuz do mnie przybliża — . to wszystko, są dzieci mo- 
i e „  —  Też gazety opisują przegotow ania , iakie się 
czynią w Paryżu  na przyierie Króla.

A k t a  H /. ą d o w e
I. Ustanowiona została Komissya z Jenerałów 

złdżona, która ma rozważać , 1 otwierać swoie zda­
nie względem projektów przysłanych іёу przez Mi-

bistra W oyny —  K om issyątę składam —  Co dto In -  
la n te ry i :  Jenerałowie Compans, Curial i  УгеѵаН dó 
Kawaleryi : Jen. L a to u r -M a U b o u rg do Artylleryi ‘ 
Jen. Е ѵаіп: co do Gwardyi : Jen. N ansou ty , do In -  
zyn. Jen. Lery  ; co do Administracyi woyskowey Jen".

TIL W yrokiem  dnia 23go K wietnia Jenerał Car- 
not Inspector Jeneralny Inżynierów Odzyskał na po­
w ró t ęwoie dawne mieysce: tymże wyrokiem miano­
wani Prefekci do niektórych Departamentów , i przy- 
wołan. na pow rót c i ,  którzy od przeszłego Rządu 
oddalenia się rozkaz odebrali.

III. W yrokiem  dnia 2Śgo K w ietn ia  Rząd po­
stanowił , iż dla uwiecznienia pamiątki tego szlache­
tnego m ęstw a, z iakićm zachodnie P row inc je  F rań -  
cti tak długo opierały się wywróceniu T ronu i O łta ­
rza , miasto k tóre nosiły nazwisko Napoleon miano- 
m c  się odtąd będzie Bourbon-Fendee.

IV  0 ѴѴ у rokiem tegoż dnia mianowani Komis- 
sarze maiący się zatrudnić sprowadzeniem jeńców 
woiennych Francuskich dotąd znaydiiiących się w A n­
gin* /  ^

V. Dla zaspokojenia teraźniejszych wydatków 
Stanu , ponieważ w tey chwili trwające istotnie po­
datki zmienione bydź nie m ogą , przeto dwie trzecie 
tychże podatków, co miesiąc w ósmćy części od igd 
Lutego do igo Października wypłacone bydź maia. 
Gdyby się zaś ich ilość ©kazała wyższą nad i;ow\ E ta t  
finansów , tedy przewjsżka w podatkach ż 8 i5go wno­
szącym potrącona będzie.

A k t a  P r z y s t ą p i e n i a
1») Jenerał dyw iz j i  Merle imieniem swoićm i  

całey załogi tw ie rdzy 'M astrychtu. _  2 )  P rKez roz« 
kaz dzienny dnia iggo  K w ietnia  w g łów nej kwate- 
rze Esl finał,dar у  wydany , Marszałek Soult Xiąźe 
•Dalmacy 1 swoićm i.całego swego korpusu imieniem.
0 ) I rzez hst do Prezydenta Rządu Tymczasowego 
dnia itigo K wietnia z Toulónu da tow any , Marszałek 
Massena Xiąźe Rivol/ ,  przystępnie do wyroków Rzą­
du now ego, i podległości swoiey daie zapewnienie: 
toż samo uczynił Marszałek Brunb , k tóry długo nie­
czynnie przebywał w Brwes : Dowódca floty Tnloń- 
skiev Ganthsaume, K on tr  Admirał Воиѵеі dowódca flo­
ty Bresteńskićy ; i wielu innyćh, ż których źnako- 
mitszych tylko kładziemy0

Dnia 18go K wietnia Marszałek Soult, po widze­
niu się z L. W ellingtonem , zawarł z nim rożeym: 
Kilką dniami piórwey Jenerał Decach dowodzący od­
działem w ojska nad Garonną umówił się także o za­
wieszenie broni z Jenerałem Angielskim Lordem D al- 
housie-----Dnia 20go Jenerał Marulaz, dowódca tw ie r ­
dzy Besanęon zawarł rozeym z X. Lichtensieinem do­
wódcą woysk Austryackich,

Miasta Sóissons , Langres, Reims , Departam ent 
Ju ra , przysłały Deputacye do P aryia  , k tóre łaska­
wą od Jo K. W . Hrabiego A rtezy i otrzymały od po­
wiedź. —  Miasta Alencęon , N io r t , Orleans, Cahorn ;
1 wiele innych Z największą Uroczystością świeciły 
pow rót pokoiu i Burbonów. —  Liczą iuŹ piędzie- 
siaciu obcych Senatorów , którzy się dó Dymissyi po- 
dalio

Gazeta Francuska Journal des Debats, żawiera 
a r tyku ł,  w którym P. Caulincourt uniewinnia się prze<f 
światem 1 zarzutu plamiącego iego honor , względem



którego , od lat io c iu , z powodu swoiego położenia , 
mliczyć musiał. Jest to uwięzienie Xięcia d? Enghien , 
do którego 5 według powszechnego m niem ania, P. 
Cauiinćourt miał bydz użyty za narzędzie. Błąd ten 
powstał z przyczyny wysłania w iednym czasie Jene­
rała Ordener , i P. Caulincoura naówczas Adjutanta 
lgo Konsula z Pńryza  do Strazburga. PrzywiecTzio- 
ny rozkaz óWczasowegO Ministra woyny okazu ie , źe 
Panu Cauiinćourt nie było polecotiem aresztowanie 
Xięcia Enghien, lecz przyśpieszenie w yprawy pła­
skich statków , i powzięcie bliźszey wiadomości o o- 
sobach podejrzanych Bonapartemu na pTawym brze­
gu Renu. Był to Jenerał Ordener b towarzysz Bona- 
partego we wszystkich iego W łoskich kampaniach , 
który w Ettenheim wziął Xięcia d? Enghien i do Stra­
sburga przyprowadził. —  Rozkaz przystawienia t e ­
go X iąięcia do Paryża  był przez te legraf wydany ; 
wykonała go tiatychmiast Zandarmerya , a gdy Jene­
rał Ordener i Cauiinćourt do Stolicy powrócili , iuź 
zbrodnia dopełnioną została. -— Sam Jenerał Orde­
ner nie był bynaymniśy wspólnikiem ta iem nicy , ani 
sobie mógł wystawić , aby aresztowanie tego Xiąźę- 
cia , w tak okrutnym i depcącym wszystkie prawa 
narodów zamyśle , czynione było. S m u tek , który 
stąd poczuł ten Woiownik , skrócił dni iego : zdrowie 
iego coraz słabiało , i  wkrótce potem w Compiegne 
umarł* .

Gazeta Berlińska umieszcza udzieloną sobie urzę­
dowi© następną wiadomość z Paryża  pod dniem 3otym 
K w ie tn ia :  „ Ludwik X VIII. przybył do Compiegne, 
gdzie przez kilka dni zabawi * nim swóy wiazd da 
Stolicy uczyni. -— Przed kilką dniami Wyjechali stąd 
Kommissarze dla poddania woyskóm Sprzymierzonym 
tw ie rd z , stosownie do warunków konw encji dnia 
s3go K wietnia zawartey. —  Taż gazeta tak daley 
ópisitie podróż Króla Francuskiego po wyieździe ie­
go z Calais : „ Dnia 26go przybył Król do Bulogne 
od wszystkich Władz cywilnych, wojskowych i du­
chownych j tudzież od całey ludności przed bramami 
radośnie powitany. T d  także przyiął J. K. Mość 
Marszałek Mancey , Naczelnik Żanderm eryi, który 
z Paryża  na przeciwko Królowi wyjechał, i k tó re ­
go Król > witaiąc , uściskał. Lud wyprzągł konie z 
Królewskiego powozu  ̂ i zaciągnął Gd aź przed K o­
ściół Katedralny, gdzie Te Deum śpiewane było. Dnia 
sygo Ludw ik przedłużał swoią podróż do АЬеѵіІІе, 
gdzie odprawił nocleg. Na drodze i we wszystkich 
miasteczkach powtórzony był widok przywiązania Lu^ 
d u ,  który wyprzęgał konie z poiazdu K rólewskiego, 
i ciągnął Go własnemi ramiony. W  АЬеѵіІІе Król 
nie tylko kazał puścić do swego pokoiu młode Panien­
ki , k tóre Mu przyniosły K w ia ty ,  ale nawet ich Ma­
tk i i tych wszystkich, co Go widzieć chcieli. Dnia 
sSgo J. K. Mość przybył do Amiens , skąd udał się 
do Compiegne, Tu  iuż oczekiwały rta Króla Deputa- 
Cye od różnych W ładz Paryskich , i po między intie- 
2ui De pu tacy a Ciała Prawodawczego. —  Xiąże R e­
gent w przeiezdzie z DoVer do Calais towarzyszył K ró ­
lowi aż dó połowy d rog i,  skąd wsiadszy na przygo­
towany statek , pdwrocił do A ng lii. —-' Gdy Król w 
Calais wysiadając z okrętu pierwszy krok na ziemię 
uczynił,  stanął w głębokiem milczeniu, zdiął kape­
lusz , a położywszy rękę na sercu , pełne łez oczy ku 
Niebu podniósł ; pozdrawiał potem l ud,  który się 
zewsząd c isnął, a tym czasem grzmiały działa i powie­
trze  przebijały tysiączne okrzyki, Xiąźe Clarencyi nie 
wysiadł Па ląd W Calais^ ale pożegnawszy się z Królem 
na okręcie , z całą flotą powrócił do Anglii. —— Na 
Baieyscu gdzie Król pierwszy krok na ziemię uczynił $ 
ma bydź położony wielki kruszcowy k w a d ra t , Йа k tó­
rym w yry ta  będzie iego stopa, a nad którym wziaosić 
się ma pomnik dla uwiecznienia tego Wypadku.

Gazeta^Frankfortska pod dniem 4tym Maja , za­
w iera wiadomość , że Armia Rossy у sk a w powrocie 
swoim z Francyj do Odry formować będzie pięć od­
dzielnych korpusów , k tóre się pięcią ośóbnemi d ro ­
gami przez Państw o Niemieckie udadzą. T rzy  z tych 
korpusów wynoszą, każdy po 4 o,ooo ludzi i  po 20,000

k o n i,  czwarty 25,000 ludzi i i 5,coo k o n i ,  piąlif 
gdzie są Gwardye i rezerw y 35,000 ludzi i 15,eoo 
koni, W oyska te pomnożone w drodze korpusami 
blokady i wychodzącemi ze sz pi talów, n a jm n ie j  trze­
cią ieszcze częścią śwoiey liczby powiększone zostaną;,

I c h  C e s a r s k i  e W y s o k o ś c i  W  i e 1 с у 
X i ą ź ę t  a M i k o ł a j  P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  
P a w ł o w i c z  przybyli do Paryża, —  N a j j a ­
ś n i e j s z y  C e s a r z  A l e k a n d e r  i Król Pruski 
w towarzystwie P. La Harpe , i PP . Humbold i L a -  
steyrie oglądali zbiór modelów rozmaitych machin do 
sztuk i rzemiosł potrzebnych. Okazadi Oni ukontento­
wanie swoie P . Molard D yrektorowi tego wydziału, i  
raczyli rozważać rozmaite wynalazki dążące do udo­
skonalenia Mechaniki praktycznej, w przystosowaniu 
do potrzeb i przyjemności życia.

Dnia s6go Cesarz Franciszek oglądał Salę Ciała 
Prawodawczego i Jego Bibliotekę. W  tey ściągnął 
n a jbardz ie j  uwagę Monarchy , ieden exemplarz Cy­
cerona , de O jjiciis , na którego brzegach Oyciec L u ­
dw ika XVI. ( który umarł Delfinem ) myśli swoie i 
postrzeżenia , czytaiąc tę  książkę, zapisał.

Jeszcze dnia iygo K wietnia N a j j a ś n i e j s z y  
C e s a r z  A l e x a n d e r  ( pisze iedtia z gazet F ran ­
cuskich ) raczył wyświadczyć dla naszych wojowni­
ków tę szczególną łaskę, iż odwiedził Marszałka N eya y 
u  którego dla J e g o  C e s a r  s k i  e y  M o ś c i  było 
przygotowane śniadanie. Wszyscy przytomni tem u 
fes tynow i, będąc świadkami dobrtici i łaskawości te ­
go Wielkiego M o n a r c h y ,  przejęci byli dla niego 
czcią i podziwieniem. —  Tegoż dnia N a y i a ś n i e y ­
s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  był w Malmaison. 
Prześliczne położenie miejsca , obszerne botaniczne 
ogrody , i pełne uprzeymości przyjęcie Pani tego we­
sołego zam ku , wszystko to przyczyniało się do po- 
dwoienia ukontentowania J. C. M o ś c i .  —  Biskup 
Troyes , P, Bulogne , k tó ry  za to , źe nigdy nie chciał 
pochlebiać B onapartem u, siedział w w ięz ien iu , za 
rozkazem C e s a r z a  A l e x a n d r a  wypuszczony na 
wolność tegoż samego d n ia , którego woyska Sprzy­
mierzone weszły do P aryża .   Przy wiezdzie H ra ­
biego A r tezy i do Stolicy , iedna m a tka , łkając od r a ­
dości , zawołała „ Dzięki Bogu teraz dzieci nasze bę­
dą mogły doczekać starości ”

Jedna z Gazet Francuskich czyni u w a g ę , iż w 
dzieiach ludzkich nie masz przykładu , aby kto tak  
zupełnie był opuszczonym, iak iest teraz Bonaparte.

Nie tylko żaden z iego b rac i ,  ale nawet własna 
Matka nie chciała mu tow arzyszyć.?? Taż gazeta do- 
d a ie , iż gdyby Mocarstwa Sprzymierzone nie były 
mii użyczyły" schronienia , trudno zgadnąć, gdzieby 
go był mógł znaleść ? Gdzieby znalazł taki zakąt na 
ziem i, w którym by iegd imię i czyny nie były po­
łączone z iękiem i ze łzami nieszczęśliwych. — . K a­
merdyner Bonapartegti Conslant , którego przeszłe 
Francuskie gazety oskarżyły, iż wziąwszy podarunek
5o,ooo franków , opuścił swego Pana w momencie 
odiazdn , usprawiedliwia się teraz w iedcey z gazet 
Paryskich: ,, Juz kilką dniami przed odiazdem , mówi, 
zapadłem był na zdrowiu 5 nie otrzymałem żadnego 
podarunku —  ale rzeczy moie wraz z bagażami 
odeszły, dla tego iak tylko przydę do zdrow ia , udać 
się myślę Sam na wyspę Elbę. „

Bonaparte , po noclegu w Zamku Briare , miał 
drugi nocleg w mieście Nevers. Na każdym noclegu 
z przyczyny osłabienia swego zdrowia bierze ciepłą 
kąpiel.

W ł o c h y -
Gazeta W iedeńska pod arty kułem z Wiednia  dnia 

Śgo tnaia , zawiera następne od armii W ło sk ie j  urzę­
dowe wiadomości :

» Przybyły w czora j goniec od H r. Bellegarde 
przywiózł dóniesjenie , źe Hrabia Neyperg  z aw an­
gardą armii W ło sk ie j  dnia s8go K w iet: wszedł do 
Medyolanu . Tegoż dnia oddział Jenerała M ayera  osa­
dził miasto i tw iefdzę M antuę , z których Wyciągnę­
ły woyska Włoskie. W oyska te umieszczone na kw a­
terach w Bergamo, w Crema i Montechiaro. —  Potym  
na skutek zawartey k onw enc ji  z Х і е с і е т Borghest



względem wypróżnienia Piemontu , i leżących tam 
tw ie rd z ,  Hrabia N ugent odebrał rozkaz postąpić ku 
Aleotandryi, i tę tw ierdzę, równie jak Casalet w  dniu 
przeznaczonym 8 Maja osadzić. Podobnymźe sposo­
bem woyska Austryackie w ejdą  do Turynu, Fenestrel-
le s , i innych mieysc na lewym brzegu Padu. __ W
tym  celu wszystkie dy wizye armłi^Włoskiey posuw^a- 
ią się nieprzerwanie przez Medyolan  do Turynu , i już 
dnia 4 Maja kwatera Feldm. Bellegarde do M edyola- 
nu wyruszyła. T ak  więc chociaż Jenerał Francuski 
Gremer oświadczył, jakby miał rozkaz od Tymczaso­
wego Rządu stanąć nad rzekami Tycynem  i Skryw ią , 
i tu  zawrzeć rozeym , jednakże Feldm. Bellegarde o- 
świadczył, żerna wyraźne zlecenie zaiąć cały Piemont 
i że Jenerał Grenier, podług warunków konw encyi? 
z korpusem swoim do F ra n c j i  odeyśdź powinien. Nie 
można zatym Wątpić, że osadzenie całych Włoch przez 
woyska Austryackie, w Imieniu Mocarstw Sprzymie­
rzonych, ani na jeden moment spóźnić się nie może.

Woyska K róla Neapolitańskiego, w skutek po­
słanego temu Monarsze w ezw ania, udały się już w 
marsz odwrótny do swoich kraiow*

Gazeta Berlińska, pod artykułem z Włoch dnia 
s6go Kwiet. donosi: W  Medyolanie od dawnego cza­
su były dwie strony, z których jedna żądała powro­
tu  pod berło Austryackie , druga zaś, złożona z osob 
Bonapartemu -przychylnych , chciała W ice Króla w i­
dzieć p rzy  sferze Rządu. Pierwszą składało całe po­
spólstwo ugniecione ciężarem berła Bonapartego $ w 
drugiey znaydowali się c i ,  którzy w  nowym rzeczy
porządku do znaczenia i bogactw przyszli___ Dnia
178° K w ietnia  na zgromadzeniu Senatu niektórzy 
Członkowie w nieśli, aby Xiąźe Eugeniusz mógł bydź 
ogłoszony Królem Włoskim. Zaledwie ta  nowina ro ­
zeszła się w publiczności, kiedy natychmiast opinia 
powszechna wyraźnie się przeciwko niey oświadczy­
ła , i Senatorowie przychylni proiektoWi od lqdu prze- 
sładowani byli. Senat naówczas, chcąc nadać więk-. 
szą wagę swoim krokom , wysłał deputacyą do głów- 
ney  kw atery  Monarchów Sprzymierzonych." Postępek 
te n  pociągnął za sobą zupełne wzburzenie i powsta­
nie . Dnia sogo lud skupiony zgromadził się przed 
pałacem S enatu , wołając , iż nie chce W ice Króla 
* e odwołme deputacyą przez Senat wysłaną > i że Se- 
w at,  po zrzeczeniu się Bonapartego, nie miał odtąd 
b d n e y  władzy praWney. W śród takiego rozruchu 
/Senat się rozszedł, a rozhukane pospólstwo wpadłszy 
do mieszkania M inistra Skarbu Prino , k tóry  był ce- 

І lem szczególnej jego nienawiści, zrabowało mu dom 
a ie§° nawet osobę wściekłości swoiey uczyniło ofia­
rą. Nazaiutrz rozruch groźniejszym jeszcze bydź się 
zd aw a ł; gmin zamyślał o złupieniu kas i domow pu­
blicznych, kiedy nakoniec udało się Jenerałowi Pino 
z pomocą gwardyi narodow ey, położyć tamę roźhu- 

4  kaney swawoli. Senat złożył swoie urzędow anie , a 
Koliegium Obiercze mianowało Rząd tymczasowy 
który zaczął od zniżenia do połowey ceny soli taba- 
ki i innych p o trz e b , tudzież od zdjęcia z mieysc pu­
blicznych herbów Bonapartego.

Koliegium Obiercze postanowiło potćm , co n a ­
stępnie : Wszystkie W ładze cywilne i woyskowe są 
uwolnione od przysięgi N apoleonowi, ponieważ ten 
wyrzekł się tronu 5 i powinny wykonać nową przy- 
Sl(?gę- Senat jest rozwiązany. _  Deputacya od Se­
natu  do główney kw atery  Monarchów Sprzymierzo­
nych wysłana uznaie się za nieważną i żadną; na jey 
nneysce Rząd tymczasowy na wniesienie Koliegium 
Obierczego wyznaczył Deputacyą z ośmiu znakomitych 
Obywateli złożoną, to je s t :  z PP. F e ,  Confalonie- 
r i , Ciani% L itta  , Trięulzio  , Ballabio , Sommi i Sama- 
glia , którzy udadzą się do Mocarzow Sprzymierzo- 

; n y c h z  proźbą: i  ) Aby W łochy pod jakimkolwiek na­
zwaniem mogły bydź narodem oddzielnym i niepod­
ległym. 3 )  Aby temu kraiowi dane było takie nazwa- 

: nie i takie granice, jakie się do nowego stanu E rne- 
I РУ stosować będą. 3 ) Aby raczyły zezwolić dla nie­

go na Koifsty tucyą, stosowną do ducha czasu, w któ- 
reyby trzy osobne władze P raw odaw cza, W ykonaw ­
cza i Sądowa były przyzwoicie rozdzielone. 4 ) Aby

■ у f ' ; ::v B i S S :  ' ■ ^

wygotowanie proiektu do nowey K onsty tucji zosta­
wić Koliegium Obierczemu 5 ) Aby do steru Rząd ii 
Mbnarchicznego i Dziedzicznego mógł bydź powoła» 
11У jaki Xiąźe, któryby przez swóy rod i osobiste przy­
mioty  obiecywał uleczenie tych ran, jakie od lat i8 tu  
ojczyzna poniosła.—  W  itym stanie były rzeczy, gdy 
Austryacki Feldm. Leyt. Margrabia Sommariva przy­
bywszy do Medyolana oświadczył, iż zayrnuie w o j ­
skami Austryackiemi Królestwo Włoskie w imieniu 
Mocarstw Sprzymierzonych , że potwierdza Kom mis-

tymczasowego Rządu i ustanowionych od niey 
publicznych Urzędników , ie  nakoniec spodziewa się, 
iż lud spokoynie oczekiwać będzie ha wyrok Mocarstw 
Sprzymierzonych, który zapewne z jego korzyścią i 
dobrem nastąpi, Gd tego czasu Koliegium Obi er» 
cze postanowiło jeszcze: i )  Religia Rzym sko-K ato­
licka jest Religią Stanu. 2 ) Odwołują się na zawsze 
wyroki Berliński i Medyolański. 3 ) Wszyscy popiso­
wi w służbie woienney za granicą będący odwołują 
się do swoich domow; dezerterowie i zbiegli r e k ru ­
ci otrzyinuią przebaczenie. 4 j Wszyscy aresztowani 
za mniemania polityczne odzyskają wolność ( prócz 
tyrch jednakże, którzy by w dzisiejszych okoliczno­
ściach spokoyności publicznej niebespiecz-nemi bydź 
m ogli) .  5 ) Kolegium O biercze, przez osoby maią- 
ce się mianować z Departamentów, dopełnione będzie; 
i sessye swoie za trw ałe ogłasza. —  Wszyscy mie­
szkańcy przypięli narodową kokardę z białego i czer­
wonego koloru złożoną» .

Gazeta uprzywilejowana W iedeńska donosi, że 
w Munich przygotowują pałac dla przyjęcia W ice K ró ­
low ej i Wice Króla.

W  czasie pobytu Oyca świętego w Imola , w ię- 
cey 26,000 osób Z różnych stron Włoskiey ziemi p rzy ­
było tam dla otrzymania jego błogosławieństwa; mię­
dzy temi znajdowali się Xiąźęta Barberitii, Ruspoli, 
Giustiniani, A ltie r i , Grado , Altems, i wielka liczba B i­
skupów. Dnia i6go Ojciec Swięśy odiechał do Forli»

Do W enecji dnia 2go przyby li Pełnomocnicy Mo­
carstw Sprzymierzonych. W  nocy pierwćy żdięto w 
cichości statuę Bonapartego dla uniknieriia, &hy lud 
w tumulcie jey nie zgruchotał. Okręty Angielskie z n a j ­
dywały się w porcie, a w o yrska Austryackie miały w kro- 
czyć d. 2 lgo do miasta. Lud cały okazywał n a jw ięk ­
szą radość.

S z W A Y C A R Y A .
z Lausanny 20go Kwiet. Pozawczoray Józef Bona- 

parte w towarzystwie jednego Hiszpańskiego Jenerała 
i dwóch służących przybył do tego miasta, i stanął w 
domu gościnnym pod znakiem lwia złotego. Oddawszy 
wizytę Hrabiemu St: L eu , ( byłemu Królowi H ollan- 
d y i)  odiechał w czoraj do Ѵеѵеу. —  Dowiadujemy 
się , że w dniu dzisiejszym , w dwóch sześcio - kon­
nych powozach przybył do Neufchalel Hieronim Bo­
naparte, i z kilką osobami swoiey świty używszy że­
glugi na tamtejszym jez io rze , poiechał do Arberg. 
Mówhą , ze Józef Bonaparte ma naiąć dom w iejsk i 
w  okolicach miasteczka Rolle. ( z Gaz. Beri.)

И O L Ł A N D Y A,
z  Amszterdamu 25go Kwiet. Doniesiono tu  urzę- 

dowie , że nie tylko na murach tw ierdzy B crg -o p - 
zoom, ale nawet w flelder i na Hollenderskiey flocie, 
tudzież na Wyspie Valchern pbwiewa órl Wczoraj bia­
ła flaga. Ponieważ Admirał Verhuel nie kazał zaraz 
Wywieszać chorągwi pomarańczowego koloru , w no­
szą stąd , iż chce aby dopiero Kommissarze F ran cu ­
scy Flotę i kray ten oddali w posiadanie prawemu 
Władzcy i Oyczyznie. Kommendant tw ierdzy Grave 
jeszcze się dotąd nie oświadczył. ( z Gaz. Beri.) 

N i e m c y .
z M oguncyi dnia 4go M aja. Dziś zrana załoga 

Francuska wyszła nakoniec. z tey twierdzy, a woyska 
Sprzymierzone pod wodzą Xięcia Koburgskiego, wśród 
nadzw ycza jne j radości ludu, do miasta i do tw ierdzy 
wkroczyły. -— Dnia 2ggo Kwiet. twierdza Ju lia k , a 
d. Sogo Landau otworzyły swoie bramy. Az do zu­
pełnego wy maszerowania woysk francuskich z tw ierdz 
rzeczonych, służba i straż będzie w hich odbywana 
Wspólnie przeż woyska Sprzymierzone i Francuskie;



z Eppeńdorfu z pod Hamburga %go M aja. Jenerał 
Suehet, w towarzystwie jednego Jenerała Sprzymierze- 
nycb, przybył wczoray z Paryża z rozkazem do Mar­
szałka Davousi, aby natychmiast Hamburg poddał woy- 
ftkom oblega i ą:ym. Woysko Francuskie w hufcach od 
5oo  ludżi pod eskortę wy chodzie będzie , a do dnia 
5 oge t. m. wszyscy Francuzi Hamburg opuścić pow in­
ni. Gez. BerL )

N o r w e g i a .
Gazeta Berlińska pod artykułem z Lubeki 27go 

'K w i et. donosi: „ Wiadomo nam ze zrzódła godnego 
w iary , że Xiąże Krystyan  Królewicz Duński postano­
wił na koniec złożyć rząd Norwegii i powrócić do Ko­
penhagi. W  Norwegii uformowała się mocna strona, 
która żąda zjednoczenia zeS żw ecyą , pod pewną gwa­
ra n c ję  przywilejów Normandskiego ludu, i która wi­
dzi zupełne niepodobieństwo, aby kray tak ubogi i 
1 tak niełudny, mógł wytrzymać w o jnę  , i formować 
naród osobny i niezawisły, T ak  więc mamy nadzie­
je , że w całey nakoniec Europie pokoy ugruntowany 
zostanie.

Gazeta Dworska Kopenhaska pod d. 2З Kwietnia 
zawici a o tw arty  list Królewski d. 18 t. m. k tórym  
postępowanie Xięcia Krystyana  w Norwegii jest wy­
raźnie zganione i dany rozkaz wszystkim Urzędnikom, 
z D anii rodem , aby w przeciągu 4 tygodni opuściw­
szy Norwegią , pod karą utracenia wszystkich swoich 
praw i przy wileiow, doi ojczyzny powrócili. Tymcza­
sem Król dał Pełnomocnictwo K ontr  Admirałowi B il­
le i Pułkownikowi Lonbury , aby ci* udawszy się do 
Norwegii przyspieszyli oddanie tego kraiu, według t ra ­
kta tu , ózw ecyi.—  Królewicz Krystyan  d. icgo Kwiet. 
otworzył był zgromadzenie Stanów N orw esk ich . To 
składało się ze i 54 członków , między któremi z n a j ­
dowało się 80 Duńskich Officerow. —  Król Szwedz­
ki nakazał ścisłą blokadę wszystkich portow Norweg- 
skich, i zatrzymanie wszystkich okrętow niosących 
żywność dc tego kraiu.

WIADOMOŚCI ROZM AITE
-— Tw ierdza Dcyenter, Stołeczna Prowincyi Ober 

Jssel dnia 25go K w ietnia  przez Jenerała Francu­
skiego Schińner Hollendrom poddana została.

__- Właściciel Zamku Lam otle , nie daleko Orlea­
nu , u którego mówiono , że Józef Bonaparte przeby­
w a ł , zaprzecza tey nowinie , tw ie rdząc , że nie Jó­
ze f  ale Hieronim Bonaparte, którego on n iezna ł, noc 
jedną u niego przepędził: ponieważ nigdzie w wiosce 
nie mogąc dostać k w a te ry , pod imieniem Hrabiego 
l i  ar Iz , prosił go o nocleg.

__  Xiężna Angouleme , Córka Ludwika ХУГ, nie
posiadała dotąd , іак tylko kapitał i , 4uo,oęo li w rów , 
k tó re  ićy nieszczśliwa Matka , przed swoiem tragi­
cznym skończeniem , przez Hrabiego M ercy na banku 
Wiedeńskim złożyła.

—  Francya w d. 1 Stycz. 1792 nie miała ieszcze 
była żadney rewolucyyney woyny, i granice iey były 
takie , iakie Ludwik XIV. po traktatach Utrechskim i 
Basztadskim  w roku 1710 i 1714 zawartych, zosta­
wił. Od strony Niemiec Alsacya  , Lotaryngia  , Szam­
pania , Pikardia  , Artezya  , i część Flandtyi Francu­
ski ey., były iey graniczntmi Prowincjam i. T w ier­
dza Luxemburg należała do A u s try i , równie iak całe 
P row inc je  Beigickie.

___ p .  Kotzebue od kilku miesięcy trudni się wy­
dawaniem Gazety Politycznej w Królewcu.

__ Znaiomy Pisarz F rancusk i, P. Mercier umarł
w K w ietniu  w Paryżu. Doszedł on był w ielkiej sta­
rości , i zwykł był mawiać , że tylko ciekawość leszcze 
przedłużała i eg o życie. Szczególnym trafem nie 11- 
marł , w samey rzeczy , aż po rozwiązaniu wielkiego 
Dramatu-

Niektóre wiadomości o Ludwiku  XVIII.
Ludwik Х Ѵ Ш  przemieszkiwał od nieiakiego cza­

su w zamku H artw el, w Hrabstwie Bukinghamskim. 
Zdrow ie J. K. Mości utrzymywało się w dobrym sta­
nie. Rysy i eg o nieco się tylko zmieniły : widać w 
nich oWą uprze jm ość , która cechowała dobroć i ła ­
skawość brata iego , Ludwika  XVI. Ludw ik XVIII. 
chodził i ieździł konno często na przechadzkę. Sko­

ro  przez iaką :wleś:lftb miasto przechodził, lub prżS- 
ieźdżał, dzwoniono we wszystkie dzwony ; zbiegali 
się mieszkańcy , i okazywali mu miłość i poszanować 
nie. Właściciel pięknego mieszkania Hartwel ustą­
pił ie K ró lo w i, który obeznawszy się wkrótce z mie­
szkańcami , śpieszył biednym na pomoc , czynił ulgę 
we wszelkich podatkach, wyszukiwał prawd ziw'ey nę­
dzy pod słomianym dachem , i łzy iey osuszał5 sło­
wem żył iak O jciec z dziećmi swemi.

W  tey od ludności żyli z nim : Monsieur , Hrabia 
A r te z y i , i synowie i eg o Xiąź@ Angouleme z małżon­
k ą ,  i Xiąze Berry. Wszyscy nieśli pomoc jeńcom 
Francuskim ; szczególniej Xiężna Angouleme wszyst­
ko oddawała dla nich, co tylko posiadała. Król wol­
ne chwile poświęcał l i te ra tu rze ; ona lego pracą i ie- 
go była zabawą. Obszerne i ego wiadomości, miłość 
sztuk wyzwolonych, byłyby raczey stosowną pochwa­
łą prywatnego człowieka, aniżeli K ró la ,  gdyby ie 
nie łączył z zaletami prawdziwego Monarchy. O to ­
czony zewsząd szpiegami Bonapartego , ,samemu tyl­
ko sobie mógł zaufać, sam otw iera ł i odpowiadał na 
wszelkie pisma urzędowe , sam przyjmował i odpra­
wiał Posłów cudzoziemskich d w o ró w ; słowem sam 
załatwiał wszelkie sprawy swoiey polityki i swey Ad­
m inistracji.  Przyzwyczajony do tego ,  w obecnych 
drażliwych czasach, sam będzie kierow ał sterem Rzą­
du : będzie Oycem swoich poddanych i Rządcą Mo­
narchii. W  ład z-ca ten ,  którego Król Królów w po­
śród zawichrzeń Europy, własnemi dolegliwościami 
przysposobił, umocnił i doświadczył, połączy dobroć 
z siłą, uszczęśliwi F ran c ją  przez pokoy , a przez mą­
dre i dzielne zarządzanie, uwolni ią od iey własnych 
b łędów , a stąd od nowych zaburzeń i wyboczeń.

Kiedy Karol IV  K ról Hiszpański, ozdohii Bona­
partego orderem złotego ru n a , Ludwik  X V III  odesłał 
mu na pow ró t order sobie udzielony, z następuiącem 
pismem .

„ Królu ! Mci Panie i ukochany Kuzynie ! N ie­
chętnie zwracam ci ozdoby orderu złotego runa, k tó ­
re  otrzymałem był z r ą k , chwalebnej pam ięci, Oy- 
ca twoiego. Njc nie może bydż spólnego między mną 
a owym wielkim Przestępcą, którego wyuzdana śmia­
łość 1 szczęście wyniosły na t r o n , a który on miał 
dosyć barbarzyństwa skazić czystą krw ią  R u rb cn a , 
Xięcia (PEnghźen. Religia skłonić mię m o ż e , abym 
przebaczył morderstwo ; lecz ty ran  mego ludu, musi 
bydź na zawsze moim nieprzyjacielem. W  obecnym 
wieku chwalebniej jest utracić koronę , niż ją nosić. 
Może niedościgła w wyrokach swoich O patrzność , 
skazała mię na zakończenie dni moich na wygnaniu, 
lecz ani potom ność, ani moi Współcześni, nie będą 
mogli powiedzieć o mnie : abym w nieszczęściu m o­
im aż do ostatniego tchu życia, miał się okazać n ie ­
godnym , zasiąśdź tron  przodków moich.

( Podpisano ) Ludwik.
X ie  Angouleme przez swą łagodność i uprzejmość 

zyskuie wszystkich s e rca , czego dał nowy dowod w 
Bordeaux. W  czasie b itw y , k tóra zaszła nie dawno 
między wojskiem Lorda  W ellingtona , i Marszałka 
S o u lta , Xiąźe ten w id ząc , iż żołnierza Francuskie­
go blisko niego już, już rozsiekać miano, własną za­
stawił go p ie rs ią , i w tey samey chwili odebrał raz; 
od kuli karab inow ej w  ramie. Blizna ta będzie na 
zawsze chlubnym dowodem dla Xięcia jego miłości 
ludzi i ojczyzny.

X iąie-B erry  jest prawdziwym rycerzem : zarów­
no uwielbiają w nim zapaloną odw agę , sprawiedli­
wość, i grzeczność sławnych naszych bohaterów; p rzy­
jął on ich dewizę : za Boga , sławę i damyl Do p ię ­
tna cnót jego wyborne łączy się serce. Służąc w w o j ­
sku Kondeuszowskim czuwał nad ścisłem dochowy­
waniem karności i służby. Jednego razu za zbyt su­
rowo zgromiwszy w  zapa le , uchybienia jednego of~ 
f ice ra , przyszedłszy do krwi zimney rzekł do niego: 
Mości Panie , nie było moim zamiarem obrazić czło­
wieka honoru, tu  nie jestem X iętiem; jestem tylko, 
jak W P a n , szlachcic Francuski : jeżeli żądasz satys­
fakcji , jestetn gotow dadź mu wszelaką, jakiey w y­
ciągać będziesz.

Dozwala się drukować —  Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missyonarzóut
DODATEK*
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OGŁOSZENIA RZĄ D OW E.
3 W ileńsk i Sub emski Rząd -czyni wiadomo , ze w W ileń sk ie j  

Izb ie  Skarbowey odbywać się będą targi na oddanie w arendę z 18158° 
po lg ig ty  rok , W ileńsk ie j  Gubernii , w Miastach , W i l n i e  i 
K o w n i e  Sosowy i K onsum pcyyny , a w W i ł k o m i e r z u  So- 
suwy pobor. —- Д zatem życzący sobie wziąśc w arendę takowe po­
bory stawie się zechcą na targi do W ileńskiey  Izby Skarbowey na 
te rm in a  ; p i e r w s z y  rogo , 2gi i7go  , a trzeci i ostatni dnia 22go 
Septembra te raźn ie jszego  lgi^ł toku  D nia 2550 Aprila i 8 ł 4 * '

Sowictnik Machwitz.

3 Litewslto-Grodzieńska Izba Skar?xowa czyni wiadomo , iż od­
dawać się będą z  publicznego targu w czteroletnią arendęwną dzier­
żawę od ig o  Januaryr następnego rSrggP toku pobory Sosowy i Kon- 
sumpcyvny w Miastach Grodzieńskiey Gubernii , w Grodnie , w Brze­
ściu , Nowogródku , Prużanach , Kobry ni u -  Życzący sobie wziąśc 
one w dzierżawę zechcą się^ stawie do Grodzieńskiey Izby Skarbo­
wey dla targów , na te rm ina  : pierwszy 28go Maja , drugi g-ego Jo­
n ii  , a trzeci i ostatni ijgo Augusta , teraznieyszego i8-i/fg° roku: 
z dostatfccznemi i prawnemi za sobą porębami — gdzie im obiawio- 
ne będą tak kondycye , iako też i instruktarz  , podług którego po­
bierała się wspomni one pobory

W ice Gubernator , Konsyliarz Stanu i Kawaler.
Michał Andrzejkowie?»

2 Kommissya za Nay wy zszym Ukazem dla prze- 
daźy Dóbr Skarbowych w Gubernii Wileńskiey u- 
stanowioną ogłasza , ze ponieważ majątki Jenerała 
В. P. W . Grafa Xawerego Niesiołowskiego , dotąd 
z powodu oddalenia się Jego za granicę konfiskacie 
ulegai v:e, Imiennym Nay wyższym Ukazem pod dniem 
5 im onunionego miesiąca Marca nastałym , są wyię- 
te  z p o d  konfiskaty ; przeto wszyscy którzy w pre- 
tensyach do ws pomni one go Grafa Niesiołowskiego sto­
su i ących się złożyli w K.ommissyi Dokumenta real­
ność należności swoiey probuiące, raczą dla odebra­
nia onych i a wić się do K-ancełlaryi Kommissyi, sami 
osobiście lub przez umocowanych do tego prawnie 
Plenipotentów.

Sekretarz Antoni Wiskowski.

O BW IESZCZENIA SĄDOWE.
No i 5o.

3 Roku i 8 i 4 miesiąca Aprila 29 dnia. Pow ia to ­
wy Sąd Ziemski Wileński w Cyw nym porządku z 
Regestrów Summaryy nych za A kto rata mi rozpozna­
w ał spory między W  W . JPP. Mary anną Mą-tką, W a ­
lentym  Synem Moniuszkami, oraz Stanisławem i Bo- 
gumiłłą z Moniuszków Trzemeskiemi Regent: G rani- 
cznemi PUu Trockiego, a W . JX. Taulerym Wołczac- 
kim Kanonikiem Infiant: i W . JP • Hipolitem W o ł­
kiem Sędzią Granicznym P t tu  Nowogr: między mne- 
mi okolicznościami w pryncy palnym objekcie o był ość 
Testam entu  zeszłego JW . JX. Walentego Wołczackie- 
go Biskupa Tomaseń: Kanonika Kathedralnegó Wileń: 
i O rderu S. Stanisława K aw alera zachodzące, in tra -  
ctu którby Sprawy W . JP. Symplicyan Popławski by­
ły Prezydent Ziemski P t tu  Lidzkiego od W  W7. Mo­
niuszków i Trzemeskich przez Pozew będąc pocią- 
gnionym , złożył Testam ent w dacie Roku 1809 A pri­
la 7 dnia w W iln ie  D attowany z podpisem JW . JX. 
Biskupa Wołczackiego i z pieczętarstwem W  W . JPP. 
Michała Zyniewa Prezydenta Ziem: W ołkow; Stani­
sława Hromyki Sędziego i W iktorego  Bogusławskie­
go Podkomorzego P t tu  Kobryń; będący, i przy o nym 
dziesięć sztuk Annexow ku probacyi nieważności czy­
li adoptacyi pomienionego Testam entu  , zatym roz- 
prawuiące się strony, jako to : W  W . JPP. Moniusz­
kow ie i Trzemescy , oraz W  JX. Kanonik Wołczac- 
ki i W .  Sędzia W ołk zrzekli się skutków takowego 
Testam entu  i W . Prezydenta Popławskiego od assy- 
stencyi między niemi prowadzonego Cywilnym p o ­
rządkiem procederu uwolnili, a W . JX. Taulery W o ł-  
czacki Kanonik lokacyi Testam entu  i Annexow żą­
dał , przeto Sąd Ziemski .Wileński lokacyą w K an-  
cellaryi wszystkich papierów przez W . Popław ­
sk ieg o  złożonych uznaw szy, osobną w tym  objekcie 
Rezolucyą postanowić zadeklarow ał; na skutek cze­
go poniższy ogłasza wyrok —  Popiewaź wyźey d a ­
tą  wymieniony Testam ent dla różnych osob w ielora­

kie zaymuie D onacye, a mianowicie dzieciom JPana 
Michała Wołczakiego Skarbmkowicza, Jakubowi 1 żer­
nie jego Hofmanom, JP. Artdrzeiowi Łukaszewiczo­
w i ,  W . JP. Adamowi Sollanowi Marszałkowieżowi , 

■W W. Hipolitowi i W ik to r  у 1 Wolkom , W . JP. A n ­
toniemu Popławskiemu , W . JP. Symplicyanov\ i P o ­
pławskiemu, dzieciom W ; JP. Antoniego W ołczackie­
go, JPP. Walentemu i; Karolowi Moniuszkom, JP a li­
nie Bogumile Moniuszkownie , JP. Marcyarmie M o­
niuszko wey , JPP. Janowi , Wincentemu 1 Mikołaio- 
wi Wołcżackirn , JPP. Tadeuszowi i Michałowi P o ­
pławskim, JPP. Janowi 1 Petroneli z W ołczak ich K ar­
powiczom , JPP. Fabianowi i Rozalii z Wołczackich 
Szu kie wieżom , W  W. JPP. Zien ko wieżom z Wołczac- 
kiey rodzącym się .,. W - JP. Cypryanowi W ołkowi 2 
W<dczackiey rodzącemu się i Siostrom onego, XX. 
Dominikanom Wileń: S. Ducha , XX. Bernardynom 
Wilen: XX. Karmelitom Ostrobramskim 1 W W . SŚ. 
W ileńskim , JXX. Franciszkanom Wileń: JX. K oniu- 
sżewskiemu , oraz sługom P. Zukowi byłemu Ekono­
mowi i P. Ostrowskiemu , tudzież poddanym Suder- 
wiańskim Krzysztofowi Szwedowi, Stanisławowi K u­
chmistrzowi , Lokaiowi Kazimierzowi Jurcewiczowi, 
Kuczerowi Stanisławowi, Furmanowi Baranowi, a za­
tym bez ogulnego zebrania się Donataryuszow o nie­
ważności Testamentu przez kilka^ tylko osób Zapo- 
wiadaney definiować nie wypada, oznaczenia zaś ró ­
żnym Donataryuszom su mm i aktorstwo Dóbr pryn­
cy pa lnie obciążać może maiętność Suderwę w Powie­
cie W ileń: sytuowaną przez W . JX. Kanonika W c ł-  
czackiego ad preesens possyduiącą się — . Zatym Sąd 
Ziemski Wileński wszystkich przez Testament zaię- 
tych Donataryuszow adcytować do Sądu swóiego W . 
JX. Tanierem u Wołczackiemu Kanonikowi Inflan: do 
jedrioczasowey i nayrychlejszej z Reiestrow T a k to ­
wych rozprawy poleca , i jeśliby wszystkich D onata­
ryuszow formalnemi pozwami adcytować nie m ógł, 
E  lyktalne trzykro tne wydać dozwala, dla uwiadomie­
nia zaś w szystkich interessuiących, takową Rezolucyą 
z upewnieniem , iż W każdym czasie wolne jest w  
Kanceliaryi przeyrżenie Testamentu i Annexow, do 
Gazet K uryera  L-t: niezwłócznie podać postanawia.

Tomasz W ile jko  Prezydent.
Kanutt Romanowicz Sędzia ,
Józe] JLiąze Giedroyó Sędzia .
Mateusz C zyz Kędzia.

1 Sąd Taxatorsk i Exdy wizorski Dekretem Sądu 
Głł: W ileń . ago D epartam entu  pod dniem 2З Marca 
1812 roku zapadłym , do uczynienia wszystkim W ie ­
rzycielom , zeszłego Jenerała b. woysk Pol. 1 kaw a­
lera Janusza Oyca , a K apitana tychże woysk Stani­
sława syna Hrabiów Tyszkiewiczów, z pozostałego tak 
ruchomego, jako i nieruchomego maiątka , sposobem 
taxy wieczystey satysfakcyi w yznaczone j,  za obwie­
szczeniem do maiętności Srzednika w Powiecie R o- 
sieńskim leżącey zjechawszy dnia 22 Aprila roku te ­
raznieyszego 1814 , w uprzątnieniu szczegułow sto­
pniowi Akcessoryytiemu przynależnych, komportacyą 
na wszystkich K redytorach  , Pretensorach i Debito- 
rach oraz W . Eufrozynie z Hrabiów Tyszkiewiczów, 
Hrabini Tyszkiewieżowey Jenerałowey i Sukcessorach 
zeszłego Janusza H rabi Tyszkiewicza na dzień iszy 
Junii roku teraznieyszego i 8 i 4 do maiętności Srze­
dnika do Kanceliaryi Sądu swoiego uznał,  Akta In ­
kw izycji ,  kalkulacji i w eryfikacji z Possesorami ma- 
ią tkow , oraz wymiar naznaczył —  a Ichmość P a ­
nów Komorników do zjechania się na ten term in 1. 
Jurni do maiętności Srzednika, dla odebrania D ekre­
tem przepisanej In s tru k c ji ,  i d o  rozpoczęcia natych­
miast po w z ię te j  Ins trukcji ,  oznaczonej sobie czyn­
ności , pod u tra tą  naznaczonego w ydzia łu , a wolno­
ścią zaiecia onego dalszym przybyłym Komornikom 
zobowiązał; Adcytacyą wszystkich do odkrycia sta­



tus actw i ■& pa$«vi massy fondusam -nznal, i do te ­
go celu osiadłych i tiieosiadlych, a wiadomych /. miejsc 
mieszkania porządkiem praw Lit.,  niewiadomych zas
przez Edyktalne C ytacje, wzywać do rozprawy na-
k a z a ł—  Term in  zjazdu swoiego na dzień i  xbra ro­
ku terażnieyszego i 8 i 4 do maiatku Srzedmka nazna­
czył, i żeby na ten termin wszyscy W ierzyciele pod 
upadkiem swoich 'p r e te n s j i ,  a dłużnicy pod obawą 
odpowiedzi, ze wszelkiego ich majątku i przeznacze­
nia z nich pod ich nawet niestannosć skutecznej dla 
tychże W ierzycieli, zeszłego Janusza Oyca i Stanisła­
wa Syna Hrabiów Tyszkiewiczów satysfakcji , przed 
tymże Sądem sami przez siebie lub też przez praw­
nie umocowanych Plenipotentów stawili s ię ,  przez 
trzykrotne ogłoszenie w Gazetach Kury era Litewskie­
go wszystkich, którymby tego wiedzieć było potrze­
bą , zawiadomić postanow ił—  Dnia 5 Maja i b i 4 i.

W aw rzyniec z  Klimonta Klimowicz Grodzki h  ił- 
ko mir; Prezydent Exdywizor.

4 dam Kozakowski Prezydent Grodzki Kowieński 
Exdywizor.

Felicyan Godow Ziemski Telszewski Pisarz.
M ichał Rodziewicz M . W . S . Z . P . И ileyskugo  

Exdywizor.
Ignacy Chamski Pisarz Ziemski Fttu Wileyskiego 

' Exdywizor.
Zgodność z  Pr ot okułem Sadowym zaświadczam  —  

Regent Sądu E zdyw izor: Józef W itkowski.

X Sad TaxatorsUo-Exdywizorski do rozdziału m ajątku W .  Joze­
fa  W ro n o w s k ie g o  Brzeskiego Wywodowego Deputata , dla zaepp- 
b o i e i u a l e g o  Wierzycieli i Pretensorów , Dekretem Sądu u le w n e ­
go 2go Departamentu L it t .  Gre-lzień- Guberni, w-roku ter . 18 -A  
dnia 7 go M ,rea wyznaczony, w maiętnosc, tegoż baranki w Brze­
sk im  Powiecie dnia igo  ter. Maia Akt bxdywizy, rozpocząwszy , 
Dekretem dnia 2go tegoż miesiąca zapadłym , tez Baranki , a w 
Kobrvnskim Powiecie Janopol z attynencyą w Krupczycdch i N ie ło-  
iewicze z pod. byłych Posaessyów pod wiedzę Sądu wziąwszy , I n -  
wentacyą , i Administiacyą urządził- -  Schedę ro m asz lu  -w tym 
że  Powiecie, do końca rozpoczętego między Bracią Debitora przez 
uprzedni Koitupromies d z ia łu ,  na rzecz massy Kredalney ubespie- 
-,.. v _  W ym iar Geometryczny za dobrowolną stron z Komornikiem 
ugodą temuż poruczył -  Komportacyą na stawaiących i mestawa- 
iącyoli stronach na dzień pierwszy .Julu t  r. przy Aktach Z iem ­
skich Brzeskich na /iro-tygodni-wą persystencyą pod winami P o ­
znać łiaiąc , Kredytoiom za ObJigami , w Posseayach m e byłym , w 
tym  czasie mekomportuiącym, spełnić oną w dniu 3га po Reassumpcyi 
powtórnego zjazdu w Kanceil Sądu Exdyw zoisk iego  d o z w o l i ł -  Akta 
7 bvłemi Possesorami od dnia 8go Augusta zacząc w Janopol u , 1 
k o l a n o  w dalszych chocby pod niestannosć strony , a przedaz ru­
chomości i żywiołów z publicznego targu w Barankach w dniu 3 т  
po otwarciu przyszłego zjazdu oznaczył , 1 dal ze przez szczegóły 
Cwestve i prawidła Rem.issy za ła tw i ł ,  a Sądownictwo do dnia rygo 
Augusta t .  r lub w rażie uchybienia za 4™ ̂ tygodniowym Obwie­
szczeniem do Baranków przeznaczając , przez Gazetę Kuryera L itew ­
skiego Publiczność zawiadomić postanowił -  W skutek czego o po- 
wvzszym i o zadeklarowaney Dekretem Sądu Głównego dia nie- 
orzNchodzących stron Ammissyi rzeczy , nimeysze po ogłuszeniu W 
L u  dzisieyszym wyroku , przesyła do Redakcyi dla trzykrotnego w 
Gazecie wydrukowania , Ogłoszenie -  Działo  się w Barankach to
ku 181*4- miesiąca Maja 4g°  dnia- -

S t a n i s ł a w  Matusewicz Prezes Graniczny Powiatu Brzeskiego 1
E x d y w i z o r .

Kasper Rószczyc Pisarz b. Z  P. K. i bxdyw«,zor.
Kazimierz Józef Stępkowski Pisarz b- Ziem. P t tu  Pruzan.

Exdywizor.
Józef Ląbiowski Granicz. Prużań, j Exdywizyi Regent.

r S a d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  d ł u g i e g o  
D e p a r t a m e n t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r m i  L i t e w s k o - G r o d z i e n s k i e y  w  
t o k u  t e r a z m e y s - z y m  d n i a  3 g o  M a r c a  n a s t a ł y m  d o  m a i ę t n o s c i  P r z e -  
d z i e i ś k a  w  P o w i e c i e  P r u ż a n s k i m  p o ł o z o n e y  D z i e d z i c t w a  z e  b y ł e g o  
F e H x a  C h r z a n o w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  P r u ź a ń s k i e g o  p r z e z n a c z o -  
n v  , i  W t e r m i n i e  d n i a  a o g o  A p r i l a  k o m p l e t e m  z e b r a n y  -  A d r n i m -  
s t r a c y ą  m a i ę t u o ś c i ó w  P r z e d z i e i s k a  1 W i e i i k i e y ,  o r a z  p o m i a r  t y c h ­
że",  ' k o m p o r t a c y ą  p o  S u k c e s o r a c h  z e s z ł e g o  C h r z a n o w s k i e g o  D o k u ­
m e n t ó w  w s z e l k i c h  f u n d u i z e  W i e r z y c i e l o m  ,  a  w z a i e m n ą  p o  K r ed  у  -  
t 0 l ; l c h i P r e t e n s o r a c h  n a l e ż n o ś ć  t y U i z e  w y i a ś m a i ą c y c h ,  d o  K a n c e i i a i y i  
Z i e i n s l d e y  P r u z a n s k i e y  w  d n i u  i m  J u r n i  z  t e r m i n e m  c z t e r o m e d z i e i -  
n e y  k o m m u n i k a c y i  -  A k t a  I t i k w i z y c y i ’> k a i k u l a c y i  1 W e r y f i k a c j i  
z  T r a d y c y i n y c h  P o s s e s o r ó w  i  b y ł y c h  A d m i n ^ t i a t o r ó w  p r z e z n a c z y ł  -  
T e r m i n  z a s  p o w t ó r n y  z j a z d  u s w e g o  w  d n i u  1 0  J u l u  b i e ż ą c e g o  r o ­
k u  za-kreśla i -ąc  , a w i z u i e  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r ó w  i  P r e t e n s o r o w  d o  
m a i ą t k u  z e s z ł e g o  F e i - x a  C h r z a n o w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  P r u z a n -  
s k i e g o  p r e t e n s y e  m i e ć  m o g ą c y c h  , a ż e b y  p o d  u p a d k i e m  s w y c h  n a l e ­
ż n o ś c i  z  d o w o d a m i  w  t y m  t e r m i n i e  i a w i l i  s i ę  s a m i  l u b  p i z e z  P l e ­
n i p o t e n t ó w  d o  P r z e d z i e i s k a ,  i ż e  w  d n i u  1 5  J u l i i  t « g o  r o k u  L i c y ­
t a c j a  M o b i ł i ó w  , S r e b r a  ,  C y n y ,  M i e d z i ,  S z k ł a  ,  F a j a n s u ,  r o z m a i ­
t y c h  n a c z y ń ,  Z e g a r ó w  , G a r d e r o b y  ,  B i e l i z n y ,  P o j a z d ó w  ,  K o m  ,  
B y d ł a  w s z e l k i c h  ż y w i o ł ó w  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  z a w i a d a m i a  , 1 d l a  
w i a d o m o ś c i  d o  G a z e t  k r a j o w y c h  t o  O g ł o s z e n i e  p o d a ć  p o ś t a u a w i a  ~  
D a t t  w  P r z e d z i e i s k a  d n i a  2 3 g o  A p r i l a  1 8 *4 t o k u

Jan Dąbrowski P. Z  P- Kobryń. i Exiywizor.
Jozef Sierzputowski Exdywizor.
Michał Marchelewicz Pisarz Ziemski Kobryński i Exdywizor,
Faustyn W itw ick i  Regent b. Z iem ski Ftlw Robr, i  fcjióywiiios*

O Ś W I A D C Z E N I E .
% W edle Ukazu JEGO IM PERATGRSKiEY MOŚCI Samowładną- 

cfigo całą Rofsyą
Excerpt Oświadczenia w Protokule Manifestowym Sądu Głów­

nego Departamentu drugiego Guberni i Litewsko-Grodzieóskiey w da­
cie niżey piszącey się zapisanego , pod pieczęcią Urzędową tegoż Są­
du stronie potrzebuiącey R- i-8 ‘4 Aprila 2Z5. dnia wydań.

R. 1814 miesiąca Apr: 20 dnia. Niżey podpisany czynię oświad­
czenie w rzeczy następnym opisaniem oij iśmoney Stefan^ i Elżbie­
ta z Gąseckich Szwykowscy Skarbnikowie Troccy w ciągu  życia sw-o- 
i^go wspólnie zebrany majątek ziemny i ruchomy w roku i 766 Apr:
6 dnia przez D okum ent między sobą zawarty , tegoż roku i miesią­
ca 8go dnia w Ziemstwie Wiłkomirskim przyznany , a w R. i 798 
7 bra 25 dnia do akt Trybunału L i t t  go przeniesiony postanowili ,  (w 
przypadku nie zrobiema póznieyszych dyspozycji ) w fukcefsyi zosta­
wić w równy dział obu familiom , to  jest Szwykowskim i Gąseckim. 
Stało się , iż zeszła EDbieta z Gąseckich Szwykowska przeżywszy 
męża swoiego bez dyspozycyi dni życia swoie go dokonczyła w R  
i g i r .  Skutkiem zatym Dokumentu powyźey wyrażonego obie fami­
lie do Dóbr Czabiszek w Powiecie W ileńskim i teyże Gubernii poło­
żonych zjechawszy się , robiły różne umiarkowania , administracyą 
maiątkow stanowili , a ńakoniec w R. 1813 w Maju w tychże Dobrach 
zebrawszy się , dział tymczasowy uczynili- Oświadczający się m a ­
jąc w małżeństwie Dominikę z Michała Gąseckiego Sędziego Grodz­
kiego W iłkomirskiego brata zeszłey Szwykowskiey rodzącą s i ę ,  
me rozumiał aby bracia rodzeni zeszłey zony Stanisław i Szy­
mon Gąsecry w dział sukcefsyi wchodzący zapomnieć mogli o sy- 
nie Julianie Cholewińskim z siostry urodzonym , i spodziewał się, 
że zgłosić się nie przeponaną o wydanie plenipotencyi, aby dział m o­
gli czynie w schedzie po Michale Gąseckim Sędziu Grodzkim W i ł ­
komirskim wspólnie z rodzeństwem dalszym w osobach trzech, lecz 
kiedy z ustronia wystarana kopia działu tymczasowego w R- i 8*3 
w Maju w Czabiszkach między familiami Szwykowskich i Gąsec- 
kich postanowionego , rąk oświadczającego się doszła przekonywa •, 
że wszystkie czynności między familiami były bez wzmieniema suk- 
ęefsyi z głowy D om iniki z Gąseckich Cholewińskiey na Juliana syna 
spadłey, a W W  Stanisław i Szymon Gąseccy schedy na sjebie przyy- 
muiąc j~kby nienależnym do nicli Juliana Cholewińskiego z siostry 
Dominiki rodzącego się w Dokumencie wyrazić czy przepomnieli , 
czyli nie chcieii w spomnieć, z obowiązku zatvm opieki nad małolet­
n im  synem swym Julianem znayduie się w konieczności wszystkie 
dotąd układy między familiami W W . Szwykowskich i Gąseckich czy­
nione na krzywdę małoletniego Juliana Cholewińskiego bez wiedzy 
jego Oyca przez ninieysze Oświadczenie co do schedy na jego spaść 
mogące у z oguJnego maiątku za nieważne ogłosić, i takowe Oświad­
czenie mieszkając w Gubernii Grodzieńakiey w aktach Sądu Głów­
nego 2go Departamentu mieszcząc , do wiadomości pubiiczney podaję. 
Pisań jako wy^ey. U tego Oświadczenia podpis następny : Marcin 
Cholewiński. ( L. Si ) Zgodno z ProtoLułem manifestowym

świadczę , Józef Rakowski Regent^
—— ----

5 Zeszłj roku 1814; Aprila 8go dnia do wieczno­
ści V\ . JX. A ndrzej Szpyikowicz Kanonik Zm ndzki, 
Professor Em eryt, czyniąc ostateczną dyspozycją wy­
raził : iz ieśliby kto z krewnych onego miał docho­
dzić po nim Sukcessyi , pokazał dla mch nie k tóre 
sumki pieniężne i procenta zaległe od summy fun­
duszowej. Niżey podpisany E xekutor Testamentu, 
zmarłego K anon ika ,  podaiac tę wiadomość do K u ­
ryera Litewskiego na trzy  krotne wydrukowanie , 
zqda , aby przez nią wszyscy praw ni zmarłego Suk- 
cessorowie , opatrzeni dowodami , iakich rzecz wy* 
maga , przybywali do W o rń  w Powiecie Telszew- 
skim leżącego miasta.

X. Bonawentura Goylewicz Kustosz
Prała t Katedralny Zmudzki.

5 W  roku teraźniejszym  pierwszych dni Marca 
Starozakonny En och Berkowicz Palastyn wyieżdzał w  
te mieysca, gdzie Star. Symson^a Abramowicza K u p ­
ca i Obywatela Wileńskiego mieszkaią Debitorow ie , 
i oświadczył s ię ,  że ma znaiomość z n ie m i—  Gzem 
powodowany Symson Abramowicz dał mu Obligi —  
Jeden od Chor; Rudominow z terminem opłaty dnia 
17 J u n i i , 1811 na czer: złł: 1290 i osobno dwie k a r ­
ty i list, a jedna z tych karta na rubli 9 6 ,  druga na 
złł. 5 6 , a lłśt na złł. 125, —  Drugi Oblig od Szemio­
ta na czer. złł- 60 .— K arta  od Bystrama na złł. 8 з 4 
K ar ta  Janczewskiego na złł. 463 g r  10 —  K arta  Bia- 
łozora Marszałka na Rubli 110 i dopisek na rubli i 5, 
K arta  B runelta  na rubli 60, i nadpłaty rubli 21, któ­
re  to Obiigi i karty  Palastyn wziąwszy do siebie i 
zadeklarowawszy wydać rewers, tego nie uskutecznił 
i z miasta wydalił się .—  Teraz  zaś powróciwszy, gdy 
ani r e w e rs u , ani obligow nie oddał —  Symson zro ­
bił wniesienie w Grodzie W ileńskim , zyskał regestr 
taktowy , |i wolne udanie się do P o lic ji  o zatrzyma­
nie osoby J— Aby zatem , nim ostateczna nastąpi ro z ­
prawa , nikt z Palastynem o wyźey wyrażone Obligi 
żadnych nie robił u k ła d ó w , ninieyszćm zawiada­
mia.

^Symson Abrahamowicz.


